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Redakcja i administracja „iow, Kuriera 
się w-łokalu przyu. 


Cera 3 kæp. Na stac 


Zmiana adresu 20 kop. 


Sroda, dnia 13 stycz 
Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 


półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


l Z4 odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


łach kolejowych > kop. 5 | - 


mia 1915 re 


s 


Telefon AG 253. 


neru 


| Bena ogłoszeń: l-sza strona SỌ kop. za 
wiersz tub jego miejsce, nadesłane 58 kop, 
nekrologi i reklamy i5 kop:, ogłoszenia zwyczajm 
16 kop. Drobne ogłoszenia f*|a kop. za wyrap 

Bgyłoszenia zamiejscowe? 
kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k, za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 top.. 
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Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabianicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Laeht 


Coraz częściej dochodzą | 
do mej wiadomości wypadki o 
$ próbowaniu przekupienia przez 
$. ludność miejscową . żolnierzy 
niemieckich, znajdujących się 
na stanowisku na warcie i w 
patrolach. d 
Niemieccy żolnierze nie pò- { 
zwolą się przekupić, 
Każda chęć przekupienia 
bedzie ukaraña, 

. Wojenny sąd guberrnji już 
ukarał cieżko wielu mieszkań- 
ców Łodzi za chęć przekupie- 
nia żośnierzy, inni mieszkańcy 
oczekują wyroku. 

Ostrzegam ludność przed 
chęcią przekupywania żołnierzy, 


Gubernatora. 
Łódź, 11 stycz. 1915 r. 


x 


Przez sąd polowy etapo- 
wej komendantury w Pabjani- 
cach w dniu 5 stycznia skaza- 
ni zostali za złodziejstwo: 

1. robotnik Tomasz Ra- 
szyński z Pabjanic, na 2 mie- 
siące więzienia. 

2. robotnik Adam Trysz- 
kowski z Pabjanic, na 2 mie- 
siące więzienia, l 

3. robotnik Konstanty Ko- 
secki z Pabjanic, na 1 mie- 
siac więzienia, | 


P Gubernaier. 
4 Łódź, 11 stycz. 1915 r. 


„Cel uświęca średki*. Ta dawiyą 
jkierują się przeważnie wszelkie dė- 
proczgnna twwarrystwa, uzprawisSii. 
Wisjąć stosowaną oreste karote i brod- 
gi dochodowe, niekiedy nia supernis 
idące w zgodzie z umoralnianiem 
społeczeństwa jak np. loterie fanto- 
wa it. p. | 

Z tem zgodzić się można, a na- 
met w większości wypadków jest te 


;WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania zgłoszeń 


konieeżne. Bo jeżeli spoteczaństwo 
nie chca dóbrowolnie przyczynić się 
do ulżenia nędzy innych, to dla sä- 
mego rożwoju instytucji, w celu zdo» 
bycia dla niej możliwych warunków, 
trzeba chwytać się środków, które w 
tym wypadku będą uwzględnione. 
Wtedy wszeika krytyka byłaby 
nie na miejscu i mogłaby przynieść 
tylko szkodę; bo na budowanie po- 
trzebne są lata, a na zburzenie wy- 
starczy chwila. 
Jednakowoż nalóży zwrócić uwā- 
g% że uü nas zarówno wyjednywanie 
funduszów, jak i óliarowywanie od- 
bywa się w sposób nienóvmalny. Ci, 
którzy dają, robią to nie w cahi 
przyjścia z pomócą, a dla własnych 
amhieji, interesu, sympatii lüb wresz- 
čie kaprysu, a najczęściej rzuci się 
tam, gdzie pieniądz nasz więcej róż- 
głosu przyniesie. To też te słaba 
stróny wyzyskuje się i wyzyskiwać 


s je należy, jeżeli inaczej nia móżna. 


Korzysta się więc i z ńamiętności 
iudzkich i urządza się kwiatki... 
Rwósty... | | 
Ob, te kwestyl-—-thciałoby się za- 
wółać zgodnie z chórem ogólno-tódź- 
kim. | | 
Kwóśty urządzane przez Komitet 
obywatelski córaz mniej dają docho- 
du, bo córaz mniej osób „mających 
znajomości”, lub dam „o miłom wej- 
rzenii* poświęca swój czas Í.. am- 
bicję na ten cel. 
Kwesta więc bankrutuje na całej 
linji. | 
I jakże niema bankrutówaćl 
W mieście, gdzie się ruszyć, wi- 


brzących. Nie potrzeba byś wielkim 
psychologiem, by z twarzy ióh wy- 
czytać, że óstatnia nędza wyrżucita 
ich na ulicą i żebrać kazała. Na wi- 
dòk ich mimowoli sisga wię do kie- 
szeni... - 5 

W ién sposób większość s48 wy- 
datkije kwoty, która w sumie ogól- 
nej twórzą pókażne kapitały, które 
to Bapiteły, rrueańe bońiadnie, boz- 
glanówe i beg ruchuby, utrsymnją 
zapswna więtrszy kentyngens bieda- 
ków, niż astytueje Plastropijne. 

I te świsdomość, źe ofiara „kwó- 
ziyaa“, słująg się w trosnywistośśi 
kroplą w morzu, nie uwalnia nag rà- 
razem od obowiązku wspierania Cò 
chwi!ta nędzarzy wadłuę własnago 
wyboru—staje się bezpośrednim póź 
wedem, że mischążnie, a poniekąd 


w Rosji, zagranicą iw Król.Polskiem, oprócz Łodz 


"cych że wsżystkich 


dzimy coraz większe gromady że-- 


wrogo odnosimy się do tego systemu 
kaptowania mitosierdzia. 

W swoim czasie jeden z przyja- 
Giół naszego pisma podał projekt sa- 


„móopodatkowania się, względnie przy- 


musowegó obłożenia podatkiem lud- 
nosci pracuiące;, ewentualnie zamoź- 


nej, żyjącej z kapitałów l| posiadają- 


cej wogóle dochody. © | 

Proiekt ten upadł ze względów 
formalnych. l l 
= „Nio wólńo nam nakładać podat- 
ków!” | 

A wiee iermalizm, setwilizm, 
poddanie się prawu pisanemu z jed- 
ńóczógnem ziekseważeniem praw kaž- 
dego do życia. l | 

Umrzyj z giódu, bo prawo nie 
pozwala mi grzyjść Gi z pomócą! 

Umrzyj, byleby prawu. stals się 
zadość! 

Dla pewnych ster i 
osób komentarz taki może być na- 
wet bardze dogodny. 


$zwajcarja i wojna. 


Czemiże ješt dzisiaj Szwajcaria 
} i ; 


jako kraj wycieczek, cel  vodróżują- 
częśći świata, 
ca Bzwajcaria „szczytów płóńących* 
domków Szwajcarskich? Nad pyta- 
ruólń tém zastanawia się kotrespóń- 


dent pawregó pisma madjolańskiego 


i pisze: " | ; 
_. Obecnie juź sezon zimowy. uwa- 
żać należy w Szwajcarii za żópsuty 


<żupełńie 1 nadżiaie własuicieli kotelów 


ża zniwecćżónó. Z wyjątkiem bardzo 
nielicznych tylko miejscowości, pò- 
Siada'ących na wielką skalą urządzo- 
ñe stacje klimatyczna, gdzie garstka 
gosci przybyła, wszędzie tndziaj pa 
panują pustki przerażające: Tu i 
owdzie spotkać jmóżna przybyłych 
gości z Austcji lib Polski, atoli wiel, 
kiei kljenteli, kijentalji augielskiej i 
amsrykańskiej brak ziipatny. l 

W zamian za to codzienne pizejaż- 
dżają przez Szwajcarię dłagie póciągi 
wiozące zbiegów belgijskich; miesz= 


czą wię w tych póciąguch osie Ksra- 


Wawy kobiet i dzieci, | mosty nad 
sekę Aar drżę po siężarnem wózów 
obłsduwanych amunieją i armat oięż 
kieh wyweżsnych na grznieę, 2 RZ 
sterankack mostewyck  Mystarę 
bagnety żołnierskie. i ; 

. Rząd szwujsarski musiał wôbes 
wejny, toczącej się pa gtanieach, 
zmobiiizować część armii i ta mobili 
zacja Kosstowała go półtora miliona 
dziennego wydatku, która dziś zredu 
kewana xosztuie go pułowę. 


Pomiędzy armią a ludnością jast 


utaj stosinek bardze serdeczny, 


ii okolicy dane jest Bomowi Handi. Lı iE. Metzi i S-ka, 


„szwajcar koeha, 


niektórych 


"wszystkie myśli szwajcarów biegną 


na granicę do żołnierzy. Franica dla 


"tego małego kraju ma też w rzeczy- 


wistości znaczenie więksże, niż gdzie 
kolwiekindziej. Granice swoje każdy 
one bowiem sg 
gwarancją jego wolności. | 

_. Gdy wybuchła wojna i gdy na- 
deszla wiadomość 6 przemarszu 
wojsk niemieckich przez Bejgię, po 
wstał w Szwajcarii popłoch, dziś a= 
toli szwaicarzy zdają się mieć pew- 
ność, że żadna armia strón walczą- 
cych de kraju ich nie wkroczy, a 
nadzieje te opierają szwajcarzy ną 
300,000 żołnierzy, gotowych  bronió 
wstępu. e 

Wojsko gotowe jest do obrony, 
a oprócz tego na czele wójska znak 
duje się: Wille | 

Wille jest dziś w Szwajcarji mę: 
żem, na którego wzrok. wśzystkiok 
zwrócony. Nie podobna przejść uw 
ilog, aby nie spotkać się kilkakrok © 
mle z jego podobizną. Jest ona wszę- 
dzie, w dziennikach, w oknach wy« 
stawnych, w domach prywatnych. 

- Oczywiście odnosi się to de 
Szwajcarji niemieckiej; w Szwajcarii 
francuskiej usposobienie ludności jest 
inune. Wybór głównodowodzącym 
Wiliego napotkał tam na trudności, 
góyź irancuzi chcieli w jego miejsce 
wybrać Atdeonda. | l 

Wobec popularności, którą cie 
szy się Wille w Szwajcarii protesty 
iranónzów nie miały podstawy. - Okm 
zało Się, iż wszelkie podejrzenia pó: 
zóstały bóz echa. S 

= Wille posiada w całej pełni kwa 
Ufikacje na wodza, trzymającego sią 
dafanzywy: jest spokojny i ogiędny. 
Jako wódz wojska, które, leżąc ñe 
ziemi, bronić będzie każdego most 
kazdej doliny, krok za krokism może 
ôn stać gię straszliwym kunktatorem. 


AE TK r. so o 
fokół wojny. 
Zaprzeczenie iirzędówe. 
Rosyjskie sprawozdanie urzędowe 
2 dnia 7 stycznia głosi, że rosjanie 
atakowali wieś Brzozowo między 
Przasnyszem i Mławą, prawie zupeł 
mie niszcząc znajdujące się tam woj- 
gka niomiackie i zabierając rosstę de 
zieweti. PAS | 
Woademóść ta jest rmyślona 
Wiet Brzerewo nigdy sie była m» 
jete przes wojska niemieskie. 
-Natomiast w reey 36 na 6 Sty 
oznia znajdujące się na drodze z Gri 
dnsku 8 kompanje rosyjskie wyko 
naty atak na wieś Borzycs—Rozwa 
dy, który został jednak odparty. 
Z niemieckiej strony raniony 


ji 
Ë 
i 
H 
i 


jest 1 żołnierz, natomiast ani jednego - 


. grodu: 


- żenną, uznać należy 


<6d'Wisty środkowej. © ©. 


„mi-lterat. SĘ 


ning wędzoną. Zag 


--jaeym 


„wam historję o. strachu, 
pewnością w dziejach wojen 


 uciecha. 


„się 


nie wzięto do niewoli. SE 
Rosyjskie straty nie mogły być. 

skonstatowane z powodu padającego 

śniegu. 5 Rok 3 


DI aczego? | : 
„Vossische Zeitung” zamieszcza | 

następujący telegram, otrzymany 

przez „Daiły Telegraph". z Piotro-. 


„Rozpatrująć ogóln ą sytuacją wo- 
} rzewagę niem-. 
ców,. pochodzącą słąd, . 


dizować i przerzucać wojska,- 
Rosja. >" 


Prusach, jakoteż na Węgrzech, nie 


rzucaniu wojsk fosyjskich z jedhego 
irontu na dragi. Sytuacje ntrudnia 
śeszoze fakt,że całe Wschodnie i Ža- 
chodnie Prusy zamienione zostały 
w jedną twierdzę niezdobytą., Posuwa- 
zle się rosjan w tych okolicach jest 
tardzo, utrudnione nie tyłko dzięki 
zuturaliym i. sztucznym  połęgom 


prawdą jest, 
„armią francuską Jetfire. akcję tę pod- 


“nial on należycie 


zdołają "przełamać 
że Niemcy, „ki | | 

dzięki. doskonale rozwiniętej sibol. 
kolejowej, prędzej są.w stanie mobj-- 


Dopóki 'niercy są panami sytu- .pori—Ypery. Natomiast toczyła sis 
aji we Wschodnióh i Zachodnich w dniu 4 stycznia zawzięta bitwa na > 
półnoe od Arras. Zawzięte bitwy to- 


może być mowy o. szybkiem prze- „czyły się również w Argonach. Przeż 


Na fironciez.achodnim. 


Na zachodnim placu boju pisze 
„Paroła*— nie może już być mowy, 


o oienzywie, podjętej przez francu- 


zów w tygodniu świątecznym. Jeżeli 
źe giównodowodzący 


jal nie. z własnej woli, lecz na sku- 
tek żądań mężów stanu, i to wyjącz- 
nie angielskich, dowiodło to, że oce- 
siłą swej armii 
wiedząc dokładnie, že francuxi nie 
frontu. niemiec- 
ego. | 
|. Oo się tyczy; poszczególnych 
walk na zachodnim terenie wo.ny, to. 


niż-,dow:odły one siiy odpornej niemców: 3 


Spokój panował w okregu Nieu- 


w 


konano się, źe francuzi z pewną sy” 
stematycanością dokonywali ataków 
w okolicy na zachód 
sby w ten sposób udaremnić posu- 
wanie się niemców w Argonach. 
Większe znaczenie ma fakt zdobycia 
rowów strzeleckich Sonain. 

Sonain leży miądzy Arzonami i 


linji obronnych, ale też dlatego, że Reims, na północ ŚSuippes, tylko w 


nismóy mogą w każdej chwili za po-. 
maca potrójnogo systemu kolejowego, 
x zmocnić każdą twierdżę*. | 


,Nazfroncie wschod ni th. 
|. W óstatńim nr. niemieckiego u- 
Ażądowego pisma wojennego, z 
tolo“, organie urzędowym związków. 


wojeńnych, znajdujemy następującą ` 


ocenę sytuacji wojennej: 


„Na wschodnim placu boju dążą- © 


£a ku. Warszawie armja niemiecka 
zdobyta ‘Filka doniosłych punktów 
©parcia'rosjan włącznie z okręgiem 
rzeczki Suchej, stanowiącej doplyw 
Bzury: Nad rzeczką leży miasteczko 
tejże nazwy, na południa od Soch»- 
czewa i na północ od Bolimowa. : 


taki rosjan w okolicy. Inowłodza, dą- 


%ące ku utrudnieniu niemcom drogi 
aa Warszawę, pożądanego skutku 
nie odniosły. | R 

<a Na skrzydle półudniowem toczą 
iş bitwy nad Nidą w Polsce i Du- 


 hajcem w Galicji Przeciwnicy stoją 


tu przeciwko sóbie "W umocnionych 


pozycjach, jak w północnej Francji. ` 


Jak dlugo rosjanie zdołają utrzymać 
Sie na tych pozycjach — zależy od 
„wyników walk w okolicy. na zachód 
s-*W. Galicji front  austrjacki ciag- 
miie się.od Dunajca wzdłuż Białej aż - 
do Gorlic, a stąd do Karpat. Silne Ax 
taki rosjnn w okólicy Gorlic" i prze- 
żęczy dukluńskiej odrżucono.«z wiel- 

iemi dla*nich stratami. . < 

i z ky 


_ Biwakujący towarzysza 'Grżóstali” 
*0zmawiać. Zapanówała przykra; nie- 


spokojoa, wyczekująca cisza. $ 


Ale głosy trwogi nie ponowiły 
się: juž po chwili słowik powró- 
pity ap przerwanej piosenki, żaby. 
%6:sw$ch psalmodji lękliwych. 
„.„„0ekuęła się też kompanja przy 
agmisku. 23 
 — ZAMro000...-— zadzwonił zęba- 


Puikownik w. 
meanderówa!: | 
— dózef...manierka! args 
Ktoś znalżzł W torbe chibi sło- 
ryziono tymi przy- 


odpowiedzi zako- 


3 


iy 
smakami nową kolejkę. Ogień pod- 
sycony znów strzelił wysokim, tańcu- 
ponen | 

"Posłuchajcie, 

zwał się pułkownik, 
drzybierając położenie. 


panowie, —ode- 
wygodniejsza 
— Opowiem 
jedyną z 
przyjęli zapowiedź z» 
Pułkownik wiele doświad- 
szywszy, wiełe miał do opowiadania. 
— Było to 81-go maros 81-go roku. 

— Ojoj I — przerwał ktoś piskli- 
z. pod krzaka, — odwrócić te 


Słuchacze 


wie 


'. cyfry, a będą dwie trzynastki, Feral- 


na data | l 
|. — Brawo, Zygmus! — zaśmiano 


„odległości. 


„a 
F 


tr R 


"Paryż. 


„Pa-. części Argonów." 


nad najważniejszą w chwili 


nieuezciwą spekulacje 


ki strzeleckiej! Zdradził 
kowy logogryfistal.. 


- „pBadzit z 


~ Opowsadónie: żożniersite, POZIE. 


Dembe... 


AE 


„dniu podwójnie wielkie, 


dokoła. Wylagło azydło s... kuri- 


10 kilometrów od ważnej 
Hnji kolejowej Verdun — Ghalons — 


W zachodniej części Argonów 
zdobyli niemcy szóreg okopów. Silne 
były ataki francuzów we wschodniej 


„—.(0) Kemitet zapnowian= 
towania miasta. Wczoraj pod 
przewodnictwem prezesa p. Stunisła- 
wa Silbersteina odbyło się pierwsze, 
rzecz. można, posiedzenie gospodar- 
cze w Sprawie zaprowiantowania mie- 
sta, które, ze wzgiędu na obecny 
stan ekonomiczny w- zaczątkach 
swoich mieć może wielkie znaczenie 
w przygsłości. . e 
Przedewszystkiem  obrađowano 
R obecn:i 
Sprawą spekulacji, dążącej do zwyżki 
cen na produkty najpierwszej potrze- 
hy, bez których najbiedniejszy obyć 
się nie może. 
Stwierdzono, że w ostatnich cze. 
sach zauważyć się dała działalność 
handlarzy na zwyżkę cen soli. Po. 
stanowiono więc na wezore:szem ze- 
braniu rzucić na rynki łódzkie dla 
sprzedaży. detalicznej po sklepikach 
uieżliwie największy zapas soli by 
; handlarzy 
stłumić w zarodku. i 


się kurjer- 
— Ma słuszność pan Zygmunt, — 
powagą, pułkownik 
feraina, lecz — dla 


— Data “była 
nich. 
„. Zakarbowali sobie te datę -w :pa- 


dmięci Geismar i Dybiez; uje prep- 


pomniżno też o niej i w Piotrowym 
grodzie. A mnie, gdy o niej myślę, 
ciepło robi się w sercu i jasno w gło- 
wia — choć to już trzydzieści dwa 
late od owych âwush trzynastek mi- 
nęło!... | 

— Poczekajcież, pułkowniku.. — 
wtrącił przeciągle rzeźwiejszy już 
literat — Trzydziesty pierwszy mar- 
ca — toé to, jeśli dobrze pamiętam -—- 


— Tak, Demba Wielkie. W owym 
I | sdyż wiel- 
kiem zwycięstwem uświetnione. 

— Poczekajcież, _ poczekajcie... 
Przypominam sobie jakieś stare ry- 
my — szkoda, że nie Mickiewicza — 


o tym dniu i o tym tryumfie. Nau- 


czył mnie ich ojciec nieboszezyk... 
Monotonnym głosem zaczął; 


Noc - była, gdy pocichu, na pa 
[moście z siomy, 


Zm okopy wojenne przewieziono | 
Sat) y [gromy. 
Nie nie zdradziło. wrógom tajemnicy 
l sia - [planu; 
Odpóczywał na lstirach Dybioz sza 
- PO. - [Bałkanu, 
Wódz czuwał, ważąć w sercu ciężkie 
A SRO | J powotania; 
Liozne wojska na przysz e rozstawia: 


- NOWY KURJER ŁÓDZKI — 1915 rol 


od Argonów, 


` aby wydała je no i 
z sekcją zaprowiantowania miasta, by 


[spotkanie... 


sn w rain 5 
KIT. 


SAGGEZTKE 


iiastępnie pod obrady oddano 
sprawę przemiału zboża, przyczem 
rozpatrzono oferty wielu miynów. W 
sprawie tej nie uchwalona nia Geey- 
dującego i odłożono ją do. następna- 
go posiedzenia. i 

W daiszsym ciągu podsekcje po- 
'szczegóine przedstawiały swe spra- 
wozdania. 

W podsekcji taboru przewozo- 
wego p. Groszkowski zaznaczył, że 
narazie praca jest. bardzo trudna, 


lecz są przedsięwzięte wszelkie środ- 


xi ku owecniejszej działalności. Za- 
warto wiele kontraktów, iećz prze- 


wóz wobec braku koni jest niemo- 
żłiwy. 
: W podsekcji kontroli młynów p. 
Gluczsman oświadczył, że w młynie 
miejscowym znajduje się 147 worków 
„razówki. Wobec jednak braku koni 
zwiezienie mazi do składów Komitetu 
jest niemożliwem. W tymże młynie 
znajduje: się znacziuy zapas kaszy. 
Postanowiono załąć się kontrola 
próbek i procentowego określenia 
czyste; mąki z przemiału zboża. 
Wreszcie p. Hoffman 
sprawozdanie z dowiezionych towa- 
rów do. magazynów Komitetu na ped- 
stawie wyciągów buchalteryjbych. 
Rożpatrzeno prośbe Stowarzysze- 
nia nauczycieli chrześcian i uwzględ- 
niwszy żądanie postanowiono zapra- 
sié delegatów tego stowarzyszenia 
do współpracownictwa. 
Postanowiono zobowiązać komi- 
sję przepustek na wywóz towarów, 
porozumieniu się 


nie dopuścić do wywozu tych. pro- 
duktów, których oraz w ymieścis, 

Ustanowiono godziny zajęć: 
decydowania podań cd 16 do Ii ra- 
o, dla przyjmowaniu ofert od kup- 
ców od IL do 1 po psi, reszię czasu 
ra pracę wewnętrzną. Podania win- 
ny być w ciągu dnia składane u woź- 
nego Komitetu. : 

== (k) £Z kuchen rebołunie 
czych. | kuchnia robotnieza (Pół- 
nocia nr. 19), przy związku zaw. 
piekarzy i cukieruików otwarta dn. 
16 sierpnia 1914 r. do dnia 1 stycz- 
nia 1915 r. czyuna była 132 dnii w 
ciągu tego czasu wydała 8,869 obia- 
dów płatnych i 1,582 obiady bezpłat- 
ne, ogółem 10,401, w ciągu ostatnie- 
go tygodnia przeciętnie wydawano 
dziennie 133 obiadów. Wniynęło za 
obiady i chleb, którego zużyto 6,289 
funtów 502 rb. 80 kop, wydatkowa- 
no zaś 606 rb. 88 kop. 

Def'ezt wynosi 104 rb 08 kop. 
Związek zawodowy asygnował 233 rb. 
—Komisia międzykuchenna 50 rb — 
Persenel kuchenny składa się z 38 
kobiet i 16 mężczyzn, pracujących 
na zmiary. 


dla. 


. CROPA FED 
maa OZZIE 


odczytał . 


sie pozostaje obecnie 38 rb. .66 


Odgarnął włosy, spadające na 
czołe — energiczniej ciągnał: 


Spieszy za przeznaczeniem odważny 
[Łubiński, 
1 Czarnieckiego czcićiel niezgięty: 
[Rybiński, 
ciemność, w końcu 
[mgła sprzyjała... 


Zrązu noo, później 
Zginęły przędnie czaty, nim ryknęły 


ae AREA działa. 
Bagnet zdobył okopy. Zamieszanie 
kowo (.. [irwoga 
Z kilku strón napadłego przeraziły 

DS SD, E [wroga. 
Wkrótce. < 

- Dalej nie pamiętam... 

roJa pamiętam! — wykrzyknął 


pułkównik, — I jakże mógłbym nie 
pamiętać, gdy w dzień "po zwycię- 
„stwie. wszyscyśmy w obozie te wier- 
sze .czyiali,” "Ba pamięć ich "się 
uczyli! o i 


Witrótoć bory, kryjące bory najezd- 


Z EE [nicze, 
Wróciły wolnym wzięte bezbronnym 
[zdobycze. 


Męstwo zyskało działa, prócz zwy- 
a [cięskich wieńców; 
W dwuch dniach dziesięć mil kraju 
e [i tysiącznych jeńców. 
"Dziś pięć chorązwi, ciesząs wskrze- 
e i , ISzaną Warszawę 
szerzą wodza Polaków i wojsk pol- 

Sa (skich sławę! 
| ,7= He, he,—zaśmiai się piskliwie 
utajony z2 krzem łoziny pan Zyg- 
mum. Pozei wy:echali ż rymami-— 


czy wolne anegdotyście popisać si 
anegdotką? „> ad i 


— VI kuchnia robotnicza (Wól- 
czańska nr. 79), przy związku zaw. 
wstążkarzy, otwarta dn. 5 paździer- 
nika 1914 r. do dnia 1 stycznia 1915 
r, czynna była dni 69 ł w ciągu te- 
go czasu wydała 6,010 obiadów płat- 
nych i 829 bezpłatnych, ogółem 6,889 
obiadów, a przeciętnie dziennie „100 
obiadów, chleba zużyto 1,826 funt. 
Za obiady wpłynęło 190 rb. 24 kop:, 
wydatkowano zaś 245 vrb. 88 kop., 
deficyt wynosi więc 55 rb. „84 kop. 
Związek zawodowy wynosi 10 rb., 
komisja międzykuchenna—50 rb, Per- 
sonel kuehni składa się z 1 kobiety 
j 8 mężczyzn. 


— X kuchnia. robotnicza (u. 
Miljonowa, fabr. Steinerta), przy 


związku zaw. murarzy „ączność” o- 
twarta dnia 2 listopada do dnia i 
stycznia 1915 r, funkcjonowała dm 
49, (kuchnia jest nieczynna podozae 
świąt) ji w ciągu tego czasu wydała 
6.255 obiadów płatnych i 589 (8 pre- 
cent) bazpłatnych, ogółem 7,895 0- 
biadów. W ciągu ostatniego tygodnia 
wydawano przeciętnie dziennie 202 
obiady. Za obiady wpłynęło 210 rb. 
32 kop., wydatzowano zaś 210 rb. 98 
kop, deficyt v ynosi 64.kop. W kze- 
p | kop. 
Związek zawodowy. wpłacił 30 rb. 
Komisja międzykuchenna — 50 zb. 
Personel] kuchenny składa się z 6 0- 
sób, 8 mężczyzn i 3 kobiet. © 
— (t) Artykuly apteczne 
w Łodzi wyczsrpują się i wirótot 
isoże nastapić brak ich - kompletny. 
Spirytusu i alkoholu miejscowi apte- 
dostać nigdzie uie mogą, po- 
mimo, iż powysyłali swoiek komisen 
tów do innych edieglajszych miast. 
Morfny, eteru. banzryny, pozostały 
usewielkie już tylko ilości. Sroćki 
opatrumizowe, więc: bandaże, wala, 
gaza sterejizo 


wana —äochodza do car 
niebywałych. 


opr 
KATZE 


napelniania materaców t. z. wildhaaet. 
t*laściwie zaś chodzi o t. z. Wald- 
haar, co jesttrawą znacznie dłuższa 
od trawy morskiej i co rzeczywiście 
do wypychania materaców jest żąda- 
nem. 

(0) Z sekcji szzelnaj. 
statniej konferencji sekcji z 
cislam: szkół miejskich początkowy 
powzięta zostala decyzia, na mo 
której nauczyciele Szkół ici 
zobowiązali się złączyć drugi i trze-. 
ci oddziały szkół iw ten sposób zwoł-. 
nić choćby jedną siłę nauczycielską 
na każdą szkołę którym 


TĄ AŃ 
mi2; 
i 


nastęnnie 
powierzonym będzie utworzenie 
wadzenie oddziału dla dziewi-analia 
betów, którysb szkoła dla braku miej” 
sea przyjąć nie mogła. W ten spo‘ 


za. 


— I owszem-—byla krótką i 
bewną. 


: Geismar, nazajutrz po bitwie, 
złożył Dybiczewi raport: „tiam honor 
zawiadomić waszą feldmarszełkowsłąa 
mość, że w dniu wczorajszym woj- 
Sko nasze ze sztandarami i calym. 
korpusem oficerów na czele, weszło. 
do zbuntowanej Warszawy-—ale, nie-- 
stety: bez broni i w więzach* Dybicz 


skopać go chciaż—on się tłumaczył 


niewinne prima aprilis, 

— Panie pułkowniku! a pańske- 
historja?.. : 
Ano,  słushajcie. Służyłem 
wówczas w piechocie; byłem podpo- 
rucznikiem w ósmym pulku linie 
wym. Możeście o nim słyszeli? Nie 
tak głośny, jak czwarty, ma jedna 
również dobrą karte w histori 
Wódz naczelny, zanim zdoby 


źe to tylko zwyczajne w tym kraju, 


? ji 
7i jene- 
ralskie galony, był nasrym szefem. 
— Skrzynecki? | 
— Tak. Bigot, sybaryta, pysza. 
łek — miewał wszakże dobra ehuile. 
Lembe Wielkie stanowiło apogeum je: 
go militarnego genjuszu. Odtąd ce- 
fał się już tylko. Poprostu: przera- 
ziło go odniesione zwycięstwo, ucze* 
strach przed własną wielkością, któ- 
rej nie spodziewał się, którą upatry- 
wał gdzieiudziej, mianowicie w dy- 
piomacji.. Pod uciskiem tzgo stra- 
chu pozostaważ do końca kampanji i 
do końca życia Ueieczki przed nim 
szukaż w dewocji.. To również de- 
kument, stwierdzający moją teorję. 
— Nie o Skrzyneckiego przeci: 


tu chodzi, 
| (Dok nast.) - 


J 


-6b szkoły zdołają przygar 
ną ilość dzieci która po d 
ie szy pozbawiona była nauki szko- 
"nai. | 

dh Ze stowarzyszenie te- 
cimizów. W nadrhodzący piątek 
odbędzie się zebranie członków sto- 
aurzyszenia techn: Rów. 

L (s) Zarząd. Związku zawo- 
„owego rob. przem. wióknistego pro- 
<1 swych delegatów dabrycznych o 
<wrot mniesprzedanych merer. 
«o rzecz nieodzowna wobec bi: 
"syminu zebrania rocziego i konie: 
czności przeprowadzenia obrachun 
vu pozostałych marek, 

— (() Pensja triefarzy, — 
znajdujący się W kr: ryc? tem pois- 
«aniu urzęfnicy kolei iabriezno-łóćz- 
zjej zwrócili się do Komitetu obv- 
watelskiego o wypłacenie im pensji 


zkieg 


—— 


zaległej. Komitet uwzględnił prośby: 


niektórych kolejarzy i pensje Im wy 
miacił, biorac od nich zobowiązania 


śe po unormowaniu się stosunków” 


pieniądze zostaną zwrócone, 
.—(0) Paprawa braków, W 
dniu wczorajszym sekcia brukowa 
Komitetu obywatelskiego przystąpiła 
do naprawy bruków na uliey Wscho 
Aniej w okolicy ul. Kamiennej i od 
Zredniej do Północnej.  Robotami 
gjeruje osobiście p. Zygmunt Cze- 
zański. 

— (s) Że Stow. mauczycizeli 
shezeŚśCcjc.m. 
weza przy Stowarzyszenia Nauczy” 
aieli Chrześcijan zaopatrzoną została 
w większe zapasy produktów spoży- 
wczych, jak kaszę i mąkę wsze' kiego 
gatunku, cukier, ryż, makaron, włs- 


szczyznę surową, sól, buljon, herba-. 


te, świece, słoninę i. mięso. Skład 
scwarty jest codziennie od 5 do 7 
wióczorem. 

— (g) Rezerwa miliefi. W 
związku z reorganizacją milicji, zre- 
tormowano dotychczasowe oddziały 
<traży miejskiej na nowe oddziały 
-szerwy przy milicji każ 

Rezerwa liczyć będzie 800 człon- 
ZW. " 

-~ Reżerwiści, zaopatrzóni w szara 
»paski z literą „R* objęli już wczoraj 
swe obowiązki. 


— (Í) Terg dzienny w mas 


 gazymach Kemitetmw., Wczoraj 
żarg dzienny w magazynach sekcji 
zaprowiantowania miasta Komitetu o- 
óywatelskiego wynosił 694 rb. 66 
%op., a mianowicie w magazynie przy 
ai. Długiej 200 rb. i przy ul. Ogro- 
owaj Ni 18—494 rb. 60 kop. ` 

(d) Z żydowskiego towaa 
rzystwa dobroczyms=eści, Se- 
zeja wsparć dla podupadłych kup- 
ców handlu wydaje rodzinom tych o- 


statnich tygodniowo około 1,500 rb. - 


"Tania kuchnia tego towarzystwa 
wydaje codziennie 2,000 ebiadów ta- 
nich. : 

— (Í) Wysiëdlemie kezdom- 
mych. W sali Angielskiej przy ul. 
Pasaż-Szulca Ne 2 utworzone przy- 
tułek dla bezdomnych źydów. Właś- 
ciciel sali p. Oifenbach, chcąc się 
pozbyć  niepoźądanych - lokatorów, 
wyjął okna i wyrzucił sieniki, W 
sprawę tę wdała się milicja obywa- 
cełska i porządek w przytułku przy- 
wiodła, a p. Offenbacha pociagnęła 
20 odpowiedziainości. 

— (5 Wykrycie nowej bars 
ży złedzieis'=iej. Członkom mili- 
sji Ill dzieinicy udało się wykryć 
nową zorganizowaną bandę złodziej- 
ską, która zajmowała się okradaniem 
mieszkań, Odebrano wiele rzeczy, po- 
chodzących z kradzieży. Dotąd aresz- 
'towano czionków bandy: Stanisiawa 
odębskiego, Marjannę Rogut,- Leo- 
kradje Rogut, Józefa Roguta i Zyg- 
munta Wagnera. 

— (1) Kradzieże z mieszkań. 
Z mieszkania Racheli Berman (Za- 
dzka 4) skradziono różne rzeczy, war- 
 teśgi kilkuset rubli. 

Z mieszkania Mordki Hamera 
(Długa 14) skradziono różne rzeczy 
„wartości 120 rb. 

Z mieszkania Dawida Wajnryba 
,Piotrkowsta 20) skradziono gardero- 
żę, wartości 200 rb. 

a 4 Bileszeania Teresy Grabowskiej 
(Nowo-Cegieluieia 25) skradziono bie- 
Uznę, wartości 106 rb. 

(Ce- 


„ War- 


| 4 pralni Ryfki Koziowskiej 
gielniana 2; suradziono bieliznę 
tości 150 rb, 


J ast : 


_eweig (Drewnowska 16). 


Kooperatywa Speży- 


Gr. 60, nobiła została przez swego 
męża tak nielitościwie, -że utraciła 
krzytomność. Lekarz pogotowia u- 
Gzielił pobitej doraźnej pomocy, 

| == (Í) Ferzucouy łup. Nocy 
WCZOTA' szej na rogu ulio Zawadzkiej 
i Zachodniej, milicja zatrzymała ćzło- 
Wiera niosącego worek napełniony 
owarami kolonjalnymi, pochodzący- 
mi widocznie z kradzieży. Zatrzyma- 
_ Dy, 


No 


zły z domów rodziców i więcej nie 


gielnisia 4) i il-ietnia Cipa” Biren- 


— (0) *radzionme mieso: 


Milicja oby +» atelska aresztowała: nie-. 
jakiego Bolesiawa Kowalczyka z wór. - 
kiem mięsa na plecach. Jak sią oka” 


zało mięso to zostało skradzione 
: Konstantynowie ze sklepu rzeźniez 


pa] 


D ans 


Ea 


W ksaneGlsrji TIE dzielnicy miitcyjnej 


ieziony 


' r 


~ znajduje się znaleziony paszport na 


imię Hugo-Rudolfa Marksa. ` 
` — (p) Przy pracy. Na stacil 
Karolew, kolei  .obwudowe:, 
Frenel, robotnik, zajęty naprawą to- 
oru, przygnieciony został szynami, 
'przyczem odniós£ uszkodzenie * pra- 
wego oka I złamanie nogi. W sta- 
„nie ciężkim odwieziono go do szpita- 
ila św. Aleksandra. Tg 
~ — (Íj diresztowana piara.— 
` Millcja obywatelska aresztowała Bo- 
lesiawa. Szczeblewskiego i Helenę 
Witezak w których znaleziono wiele 
rzeczy, pochodzących z kradzieży, — 
Gdzie zostały skradzione rzeczy g- 
resztowana para nie chce ujawnić. 
— (e) Z Warty. Miasto Warta 
pod Sieraczem, liczące 6,000 miesz- 


kańców przeważnie żydów, stało się . 


obecnie jedynym rynkiem zbożowym 
dla bliższych i dalszych okolic. U- 
tworzona tam zosiała poniekąd giełda 
zbożowa, która dykiuje ceny. Dzięki 
tomu, że okolice Warty nie uwier- 
piały wiele z powodu wojny, Zboża 
jest poddostatkierm. 

Ceny produktów są następujące: 
Zyto 8 rb. 50 kop. za korzee, pszeni- 
ca 12 rb. 50 k, owies 6 rul.—6 rb. 
50 k, mąka razowa 18 rb., pytlowa 
14— 15 rb., pszenna 18 rb, kartofle 
po 2 rb. 25 k., za korzec, nafta 1 rb. 
50 k. za garniec, świace 95 kop. za 
funt, masło po 1 rb. za kwartę, jal- 
ka 35 kop. za mendel, mleko 6 kop. 
za kwartę, słonina 25 kop. za funt, 
mięso wołowe 17 kop. za funt, wiep- 
rzowe ze słoniną 25 kop. za funt, 
bez słoniny 20 kop. Trzoda chlewna 

"jest bardzo droga.  , | 

(r) Z Kutna. Zycie w Kutnie 
przybiera z dnia na dzień charakter 
coraz normalniejszy. Ceny na pro- 
dukty spożyweze wogóle nie są wy- 
górowane. 

Obecnie już rozpoczął się nor- 
malny dowóz żywności z okolicy. Pe- 
wne artykuły potrzeby codziennej, 

jak tytuń, cygara, papieresy, zapałki, 
galanterja i t. p. nadchodzą regular- 
nie z Niemiec, l 

Z Ciechocinka przybył wagon so- 
li. Cena soli obecnie wynosi 5 kop. 
za funt. Jeden ze znaczniejszych o- 
bywateli mianowany został przez tu- 
tejszą komendaturę niemiecką prezy- 
dentem miasta. Organizuje się sąd 
obywatelski. Porzącek w mieście u- 
trzymuje milicja. Urządzono liczne 
lazarety, gdzie ;eżą pospołu ranni nie- 
„mieccy i rosjanie. 

Właściciel tutejszej herbaciarni 
` Janiszewski został za szpiegostwo ro- 
zstrzelany. i 

Dokonano w pewnym skladzie 
iowarów manufakturowych kradzieży 
na przeszło 1,000 rubii. 

energiczne śledztwo milicji oby- 
watelskiej i żandarmerji wykryło spra- 
weg. którego natychmiast uwięziono. 

M Ë Sesnowca. Tutejszy Ko- 
mendant austrjacki, jak donosi „Lodz. 
Tag“ wydał w ostatnich dniach sze- 
reg rozporzączeń, a między inn đo- 
tyczące zakazu przynoszenia i Toz- 
powszechiiania pism rosyjskich i war- 
szawskich, =" 

— Uranica niemiecka jest wciąż 
zamknięta. Przepustak za granice nie 
wydają J l 

u0 miasta przywożóna jest żyw: 
ność z Mysiowie. Pomimo to ceny 
są dość wysukis. . 
 Glównymi winówaicami drożyzny 
są spekulanci, którzy zorganizowani 


porzuciwszy łup, zdołał zbiedź.: 
— (() Zagimone dzieci. Wy- 


róeły 7-letnia Marja Jarczak (Ce-. 


go Jans: Majewskiego. -i SB 
5 "pRszBomłi 


Cezar. 


monika ians i á 


-jakby w związek, zakupują; wszelkie 


"przywożone do miasta produkty. Ko- 
mitet obywatelski sprawa drożyzny - 


bynajmniej nie interesuje się, | 

„ - Nędza w mieście jest wialka, W 
"odlewni żelaza „Milowica* 
„po trzy dni w tygodniu. =- 
O Między Komitetem obywatelskim 
a prasą polsk 
 konfikt, © 


Komitetu, aby zastawił pan'ery war- 
tościowe i otrzymiłe siad sumy zu- 
żył na zapomogi dla ludnosci nieza: 
„możnej, zę 

Komitet zamierza założyć „włas- 
ne“ pismo. © 2 SE 


Teatr i Sztuka. 

Dfenbkachaowatra operetka 
w Pahkjasicach. 

W nadehodzącą sobota t.j. dnia 
16-go stycznia r. b. p. Pilawa Czes- 
ławski urządza w sali Domu Ludo- 
-wego nader zaimnuiące przedstawie- 
nie. Złoży się na nie. melodyjna ope- 
retka Ofenbacha „Płaszka I Smiesz- 
ka” z gościnzym występem pierwszo- 
rzędnych artystów Teatru Zjednoczo- 
nych w Łodzi. Rolę tytułową odtwo- 
srzy pani M. £zoslanf. Z innych ar- 
„tystów Teatru Zjednoczonych przyj- 


mą gościnny udział w przedsiawieniu - 


p. p. Miciński, Szosland i Macha!- 
ski. i | 

Ponadto daną będzie. farsa w 1 
akcie Hofmanowey p. t. „Małgorzatka 
barcauwą” oraz złożony z najnów- 
szych melodji dział koncertowy. 

Pocrstak mrzedstawienia o godz. 
8-ej po po. ` AE. 


Śósy straży ogniowej 
w Sozi o 


Mieliśmy rycerzy w stal zaku- 
tych — mleliśmy pułkico w krwawe 
leciały boja z szumem skrzydeł, ni- 
by ortów podziebnych gromada. Na 
pomoc szli swoim, obcym ratunek 
nieśli wezwani; i wiodły ich .sztan- 
dary, barwy z krwi i płomienia, mó- 
wiące: „Jako płomień palcie się o- 
fiernie na ołtarzu Qjczyzny—ramión 
siłą zjadnoczoną podpierajcie tych co 
walczące słabną... krwi falą pożógę 
nieszczęść zalewajcie! Na pomoc 
dpiesźżcie! na pomoc!" 

Kto na pomoc zagrożonym nie- 
szczęściem, spieszy, w każdym ra- 
tunku potrzebującym, widzi brata— 
rycerzem jest ldei nieśmiertelnej! 

Trud swój, czas, zdrowie, życie, 
bez wahania niesie w imię powszech- 
nego dobra, straż ogniowa, 
z groźnym żywiołem idzie; gdy biali 
wojownicy jak rój duchów z wich- 
rem w zawody lecą, wzmacnia serca 
otucha, że klęsce zapobiegną, że 
płomienie tego wroga spętająl 

Lecz jakże  miewdzięczna. te 
praca. 

Oto nadeszła chwila, kiedy za 
trud, za poświęcenie, miast wdzięcz- 
ności społeczeństwa, grozi im likwi- 

- daeja instytucji. 
=~ Ito z braku funduszów! 

Nie powinniśmy jednak zapomi- 
nać, że sprawa straży ogniowej doty- 
czy i nas bezpośrednio, a jej strata 
może przynieść miastu szkody. nieo- 
bliczalne. Obowiązek tedy podtrzy- 
mania bytu instytucji leży na nas 


wszystkich, w pierwszym zaś rzędzie 


na jej dłużnikach — tak w moral- 
nem, jak i materialnem znaczeniu. 


A dłużników tych straź ogniowa 


ochotnicza ma cały legjon. Miejmy 
nadzieję, że Komitet obywatelski, 


przejawiający w pewnych wypad- 
kach niejaką ruchliwość, zajmie się 
tą tak palącą sprawą; egzekwując od 
"właścicieli domów nateżne 
gniowej opłaty. 


straży 0- 


pracują 


ą powstał niejeden już: 


Prasa miejscowa domaga się od 


W bój 


Prasa rosyjska e biiwach 
a ww Polsce. 

„. : BERLIN.  „Vossische Zeitung* 
przytacza następujący telegram z 
Piotrogrodu: NOZ 
= „W ostatnich komunikatach ro- 
syjskich oświađezaļę oo : 
| „Na caiym lewym brzegu Wisiy 
trwa zacięta walka artyleryjska. 0O- 
fenzywa niemców nad Bzurą trwa w. 


„dalszym ciągu. W okolicy tej niem- 
«cy przeszli Bzurą przy Kozłowie 


Biskupim. Bitwy w okolicach Rawy 
trwają dniem i nocą. Udało nam się 
znów odzyskać część utraconych o~ 
kopów. Na południe od Pilicy toczą 
się walki o folwark Gaszek. k 
O bitwach w Polsos donoszą 
pisma piotrogrodzkie 0. 
„W Łodzi przygotowują się niom- 
oy do przezimówania. Naprawili on? 
piece w koszarach rosyjskich. Dowo- 


„żą również ogromne. zapasy ciepłej 


odzieży, oraz całe pociągi z wyrobać 
mi płóciennymi i bawełnianymi: 
Wszyscy krawcy zajęci są obstalun= 
kami wojskowymi.. O bitwach nad 
Bzurą pisze „Nowoje Wremia*; . 
„Przeciwnicy walezą zawzięcie o 
każdą piędź ziemi. Przednie okopy 
rosyjskie znajdują sią na odległość 


szerokości rzeki, od niemieckich, t. 


mniej więcej 30 metrów.. 


Sytuacja wojenna nad 

Nda. 7 

BERLIN. Korespondent „Berlis 
ner Tagablattu* z kwatery austrjace 
kiej pisze: „Podczas, gdy nowe silne 
ataki rosjan na prawym brzegu Wi- 
sły w kierunku Nowego Sącza i pod 
Gorlicami zostały, udaremnione,: ofan 
zywa austrjacko-węgierska w Kró4. 
lestwie została na lewym brzegu Wiy 
sły powstrzymana. Austrjacy, którzy 
ścigali rosjan z pod Krakowa prze», 
szli dolinę Nidy, gdzie. też próbowali. 
przeforsować lewy brzeg. Nidy. Ze- 
danie to zostało znacznie utrudnione: 
przez niesprzyjający stan pogody: 
Deszcze ulewne zamieniły błotnisty: 
grunt na miejsca nieprzybyte. Przę- 
marsze wojsk i przewóz artylezji 


RÓ 


„stały się rzeczą fizycznie niewykó* 


nalną. ; 
Wojska  austrjackie  zmuszotńie 
były okopać się wzdłuż południowej 
i północnej linji nad Nidą, ` 
- Stan obecny potrwa - dopóty, do- 
póki nie zajdą poważniejsze zmiany 


"w obrębie Warszawy. 


że sztabu austriackiego. 

WIEDEN 11 stycznia. (Nieuzzę- 
dowo. Donoszą tutaj pod. datą dnis 
dzisiejszego co następuje: 

Sytuacja ogólna nie zmieniła się. 
W» Królestwie Polskiam w dolnym 
biegu Nidy toczyły się uporczywe 
walki. W wielu punktach znaczne. 
siły rosyjskie energicznymi atakami 
pragnęły przeprawić się przez rzekę, 
alez olbrzymiemi stratami zostały 
odparte. Podczas ataków piechot> 
toczyły się również uporczywe walki 
artyleryjskie. l $ 

Na pozostałych frontach nie za- 
szło nie ważnego. Działalność na- 
szych oddziatów wywiadowczych pro- 
wadzona z wielką energją dosięgia 
stanowis. nieprzyjacielskich. Jeden 
z peijazdów dotarł pod kwaterę pul- 
kownika rosyjskiego, Podjazd ter 
wziął do niewoli 1 oficera i 6 żoł: 


mierzy. 3 | 


- Pogłoski o przebieraniu się c® 
łych oddziałów: wojsk rosyjskich 
wraz z oficerami w mundury arm} 
austro-węgierskiej potwierdzają się. 

Zastępca Szefa generalner” 
| von Hoefer. 


: Pod Przemyślem, 
Ooo WIEDEN.. Pisma tutejsze otrzy- 
k mały telegram następujący: 

. ' Pod Przemyślem panuje spokój. 


Komunikat francuski. 


7 | GANDAWA. Komunikat urzędo- 
E wy francuski brzmi: - 
ONE) „W Belgji odparto dwa ataki 
nieprzyjaciela w okolicy Diinen i na 
vołudnio-wschód od St. Georges. ` 
-., Na pozostałej części frontu, na 
„północ od. Lys, do Oise tò- 
'czyiy się tylko walki artyleryjskie. 
6 W dolinie Aisne i w okręgu Reims 
; zmusiła artylerja francuska nieprzy- 
jacielską do milczenia. zł ; 
Donoszą również o posunięciu 
się wojsk francuskich o 100. metrów 
na północno-zachód od Reims. 
`. W  Atgonach odzyskaliśmy w` 
ounkcie La Grurie 300-metrową lińją 
qlropów. 

Pod Bagattele i Fontaine Mada- 
R me atakowały dwa pułki niemieckie. 
| '4taki odrzucone. W pobliżu Ravain 
, i Courtechausse wysadziliśmy za po- 
| "mocą min 800 metrów okopów nie- 
; mieckich, z których połowę zdoby- 
| "śmy. | 
W okręgu od Argonów do Wo- 
gezów trwa niesprzyjający stan po- 
qody. Na rozmaitych punktach to- 
czyły się zacięte walki artylóryjskie. 


Generał Ruzskij, a aryste- 
kracja polska. 


i BERLIN. „Frankfurier Zeitung“ 
trzymuje z „Rusk.S%.* wiadomość na- 
stępującą: | e 

Generał Ruzskij zwrócił arysto- 
tracji polskiej wręczoną mu złotę 
szablę honorową. . 


Qóža Luksemburg w wię- 
ziemii. 

BERLIN. Socjalistyczny „Vor- 
wäts“ donosi, iż znana działaczka so- 
cjalistyczna, Róża Luksemburg zo- 
stała wezwana, aby najpóźniej w dniu 
16 stycznia zgłosila się do więzienia 
xRobiecego dla odsiedzenia swej kary, 
«. j. roku więzienia, za agitację anti-- 
militarną. Wyrok ten wydał, jak 
wiadomo, sąd frankfurcki.  „Vor- 
„wódłs* wyraża nadzieję, że p. Luk- 
semburg będzie ułaskawiona. 


, Ebiegowie z Palestyny. 


RZYM. Wczoraj przybyło do 
Rzymu na włoskim paroweu .„Firen- 
ze“ przeszło 100 rosyjskich, : angiel- 
skióh i francuskich zbiegów z Pale- 
styny i Synjl. Przybyli oni przez 
Aleksandrję na Neapol. Na pokła- 
dzie parowca było też wielu podda- 
mych włoskich, jalkóteż zakonnice z 

. klasztorów  jerozolimskich, którym 
poseł włoski poradził jaknajprędzej 
. opuścić Jerożolimę. see 


Sezrobotni w Mew=foriu 


NEW-JORK. Burmistrz miasta 
New-Jorku oświadczył w komisji dla 


KOJA 


E one n EE 


4, 


mających 


nież redaguje prośby, 


do- 


w godzinach: 2 i pół si 
2 i pół —6 i pół w klasach 
Gepnerówna, 


man, 


* przygotowawczej roz- 


Rai . Wszelkie porady w spra- 
wach cywiimych i karnych 
się rozpatrywać w Sekcji Prawnej i w Sądach 
Obywatelskich przy Dzielnicach Milicji. udziela, jak rów- 
zażalenia i kasacje, adwokat za- 
mieszkały przy ulicy Zawadzkiej M 29, 3-cie piętro front, 
4 : + PK) 8 i 

10-ej rano i od 3-ciej do 6-ej po poł. 


walki z brakiem pracy, że w roku 


obeenym liczba bezrobotnych zwięk- 
szyła się © 200,000. 


Zamek zbaraski. 


Na galicyjskim terenie wojny do 
nielicznych zabytków, których archi- 
tektoniczna wactość łaczy się z waż- 
nemi wspomnieniami naszej prze- 
szłości, należy zamek w Zbaraźu, 
głośna siedziba niegdyś książąt zba- 
raskich, a następnie Jermiego i Dy- 
mitra Wiśniowieckich, wreszcie Potos- 
kich. Pod wzglęđem architektonicz= 
nym zamek zbarski jest cennym zabyt= 


„kiem polskiege wojennego budowni- 


ctwa. Wzniósł go na początku XVII 
wieku kosztem księcia Krzysztota 
Zbaraskiego architekt holenderski 
Henryk Posne. Budowa zamku przy- 
pomina oytadelę, a raczej piętrowy 
pałac, ufortyfikowany w czworobok 


wysokim murem i czterema bastjos, 
nami. Symetryszny. dobrze obmyt* 


ślany plan i staranne wykonanie wy- 
różniają zamek korzystnie od iBnych 
naszych zamków i czynią go godnym 
szczególniejszej pieczołowitości. Prze- 


mawia za tem i wzgląd wysoce pa- 


miątkowy. Zamek zbaraski, połażo- 
ny na ważnym niegdyś szlaku, od- 
grywał głośną rolę w najazdach ta- 
tarskich, wojnach kozackich i turec- 
kich, Komuż nieznana jego obrona 
w czasie pamiętnego oblężenia obo- 
zu polskiego przez Chmielnickiego 
w'r. 1649 lub zdobycie przez turków 
W r. 16752 f i sk 
Od wielu lat zamek zbaraski stoi 
opuszczony, lecz w ogólnych zary- 
sach stosunkówo zachował się dość 
dobrze. , Mury zamku zewnętrzne 
nienaruszone, wewnątrz z końcem 
trzeciego dziesiątka zeszłego wieku 
silnie wzmocnione i poprawione przez 
Bema, późniejszego generała, który 
wówczas był tam dyrektorem cu- 
krowni. Z właściwych fortyfikacji, 
opasujących czworobokiem zabudo- 
wania zamkowe, jako tak żwany mur 
wewnętrzny, otoczony wspaniałą fosą, 
jest niemal wszystko zachowane, 
choć pewne części zaczynają się po- 
woli rozsypywać. Mur, północny i 
narożnik  północho-żachodni są w 
stanie najzupełniej dobrym i przed- 


stawiają piękny widok. Brama wjaz- 


dowa i facjatka jest jeszcze obecnie 
zamiószkałaa W samym głównym 
budynku wewnętrznym znajdowała 
się dawniej cukrownia; 
użyty w parterze na skład słomy, 
siana i inne gospodarcze cele. W sta- 
nie najlepszym znajduje się połowa 
budynku tylnego, przypierającego do 
muru fortecznego, tak, że z pierw- 
szego piętra można przejść wprost 
na ten mur około 5 metrów szeroki. 

Sprawę restauracji zamku zba- 


raskiego poruszyło w r. 1897 grono 
Konserwatorów Galicji 


wschodniej, 


NOWY KUKIER ŁODZKT — 1915 roku, 


obeznie jest. 


a ówczesny wiaściciel Zbaraża. dr. 
Tadeusz Niementowski, w miarę środ- 
ków starał się o zachowanie tej pa- 
miątki historycznej. Obecnie właści- 
cielami Zbaraża są Jawetzowie, któ- 
rzy o konserwację zamku zamało się 
troszczą. 

Zarząd koła Towarzystwa szkoły 
ludowej w Zbarażu poruszył w r. 1913 
myśl zakupu zamku zberaskiego na 
rzecz kraju przy pomocy skarbu 
państwa i funduszu krajowego i po- 
mieszczenia w nim wzorowego zakła- 
du naukowego, połączonego z mter- 
natem, a gdy petycja w tym kierua- 
ku do Sejmu wniesiona, nie została 
załatwiona, ponowiło Tow. szkoły lu- 
dowej swą petycję, adresując ją do 


-'namiestnictwa. Petycja ta została po- 


parta przez grono konserwatorów 
Galicji wschodniej, oraz przez komi- 
sję centralną zabytków  historycz- 
nych w Wiednit, a komisia central- 
na poparia w ministerjum oświaty 
projekt zakupna zamku zbaraskiego 


i pomieszczenia w nim zakładu nau- 
kowego. i 
6żme wieści. 


— Bgłoszenia polszie w 
prasie czeskiej. „Narodni Listy“ 
rozpoczęły druk ogłoszeń tekstem 
polskim. Otwierając nową tę rubry- 
kẹ, oświadczaia, że będzie ona stałą 
i służyć ma nietylko interesom tuła- 
czy polskich na ziemiach szeskich, 
ale przysłużyć się teź ma dia zbli- 
żenia i nawiązania bliższych stosuń- 
ków ekonomicznych polsko-czeskich. 

— Losy miasta Billie. Miasto 
Lille jest od dwuch miesięcy w rę- 
kach niemieckich, pisze paryski ko- 
respondent „Timósów*. Miasto było 
bombardowane i ostrzeliwane, piaci- 
ło olbrzymie sumy jako kontrybucję 
i przeszło wszelkie grozy wojny. Pe 
wien korespondent, który w mieście 
się znajdował, zdółał przedostać się 
do Holandji i stamtąd do Paryża. 
Opowiada, źe bombardowanie rozpo- 
częło się dnia 10 listonada, ale w 
ten dzień trwało tylko godzinę. Na- 
stępnego dnia rozpoczęło się.v godz. 
9 wiecz. i trwałe bez przerwy aż do 
godz. 6 po południu dnia następne- 
go. Na miasto padło przez owe 21 
godzin około 6000 granatów. W mia- 
ście bawił bawarski następca tronu 
ks. Ruprecht i generati Gravanitz. 
Miasto zapłaciło 7 miljonów franków 
kontrybusji. Niemcy wszystko re- 
kwirowali, mąkę zabrali z miasta 1 a 
całej okolicy. Do dyspozycj! miasta 
zostawiono jeden z okolicznych wiel- 
kich młynów, ale niema zboża do 
mielenia w tym młynie. 
ko są zbytkami nia do opłacenia. 
Kilo masła kosztuje 8 franków, kilo 
mięsa 5,5 franków. 

— Giód w Belgii. Berliński 
„Lokal An“ donosi z Amsterdamu: 
Angieisita partja pracy wyzstosowała 


z OAE NARAS 


Masło i mie- 


do prezydenta ministrów, Asquitha, 
pismo z zapytaniem, jakie rząd an. 
gielski poczynił kroki, aby zapos 
biadz obecnej nędzy w Belgji, gdzie 
z górą 6 miłjonów ludzi wydanych 
lest wprost na pastwę giodu. Partja 
pracy wzywa rząd, aby poczyni? 
wszystko, go leży w jego mocy i 
przyszedł z pomocą niezliczonej Hez- 
bie kobiet i dzieci, mrących z głodu 
i zimna. - 

— Mastępstwa ekonsinicze 
me woiny. Gazeta madziarska 
„Pesti Naplo“ w swym nunerze no- 
worocznym wydrukowała artykuł sy- 
tuacyjny byłego prezesa ministrów 
węgierskich dr. Ai. Wekerlego n e, 
konomicznych skutkach wojny obes.. 
nej. Według polityka madziarskiego 
po wojnie zapanuje znów w większe) 
części państw optymizm i przedsią- 
biorcze branie się do pracy. Napra- 
wienie jednak zniszczonej własności 
prywatnej jak i publicznej wymagać 
będzie wydatków wielkich i olbrzy- 
miego wprost nakładu pracy. 

Dr. Wekerie wydatki te razem 
ze zwyczajnymi kosztami woenny m 
oblicza dia państw obecnie wojuje: 
cych na fantastyczną sumę sto mil- 
jardów. Tak olbrzymie koszty pokryć 
można w przyszłości tylko jak naj- 
dalej idącą oszezędnością ekonomiez- 
ną -wszystkich łudów europejskich 
wogóle i każdej jednostki w szczegói- 
ności. ` 


Skrzynia de listów 


Szanowny Panie Rędaktorze! 
Uprzejmie prosimy Sz. Pana iw 
daktora o umieszczenia w swym or- 
ganie następujących stów kiika. 
Wszoraj t. j. we wtorak wieozo 
na ul. Zawadzkiej w pobliżu nr. 40, 
zebra! się tłum iudzi, między który- 
mi znajdował się również 15-letii 
chlopiec Samuel Majewski. Nagle roz- 
legł się okrzyk „rozejść się“ i jedne- 
cześnie kilku milicjantów, mianawi. 
cie r wirowy nr. 30 i szetegowcy hr. 
380 i 879, poczęli bić wspomnianego 
wyżej chłopca pięściami po twarzy, 
skutkiem czego krew popiynęła z 
nosa nieszczęśliwego. a 
Na tem iednak panowie milicjan- - 
ci nie poprzestali. Zaprowadziwszy 
bowiam chłopca do dzielnicy, bili g< 
ram w dalszym ciągu i kopali no- 
gami. Nieludzki ten eżyn milicjantów 
stawiamy niniejszem pod. pręgiemx 
opinii publicznej. m 
Łączymy wyrazy szacunku i pe- 
ważania, 


POA 
LG 


J. Roznowicz, D. Taszyme- 
wtcz, E. Herszkowieg, B. BE. 
grom, M, Kaufman. 
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cezamową i słonecznikewą oraz wszelkie ol- 
wy. do palenia cirzymać mogą huritowniey 
i składy apteczne u M. Eenisławskiego 
i EET Długa 27 LELEI $. 3819 —3 


p B-l i od 8 dla pań Bd jd 


hurtownie i cetalieznie 
f tanio, sprzedaje, Piotrkowska N 


HA Si = p AE 
Sałoszenia dzobue 


OTOP ETA A EET "RATA ODT 


g”ygaTa. tytonie, papierosy, gilzy 1 


Antoniego Troszyńzkiego, ubza No- 
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